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KE U O R J A Ł

o połodeniu na Śląsku Ctessyńskim « zaborze czeskim.

Tomów trzeb aby, aby dać ople dwuletnie j »istnej martyrologji ludu 

polskiego w zaborze czeskim. Krótki ten memorjał rzuci tylko ogólne za- 

rysy akcji czeskiej i poprze Je autentycznymi dowodami -3 dokumentami.

Rząd czeski świadomy tego,że republika nie Jest państwem naro- 
2),

dowem, świadomy wartości kresów moraweko-śląekich,zdecydował się - we­

dług doniesień pism niemieckich ("Deutsche Post") - za wszelką cenę te 

pogranicze zczechizować i stworzyć fakt dokonany,nim odwśróci się karta 

dziejowa. Ta akcja szowinizmu czeskiego nie zwraca się dziś przeciw Niem­

com ,bo ci jako przybysze mniej są grośni »powtóre są narodowo więcej u- 

św iadomieni »wreszcie w kilku mil jonowej masie Niemców w republice znaj-;

dą zawsze poparcie g Cały napÓr czeski zwraca się przeciw rdzennej ludno-;

Ści polskiej na Śląsku Cieszyńskim z widokami pełnego powodzenia,bo
2)

ludność ta od wieków stała już pod pewnem działaniem czeszczyzny,
3) ,

sunkowo od niedawna narodowo została uświadomiona, dzięki pokrewieństwu

języka, wpływom kościelnych tradycji i.t.d, stała się skłonkiejszą do wy?
4)

narodowienia,wreszcie zbyt xx słabe znajduje poparcie a nawet zrozu­

mienie w Rządzie polskim. Państwowa konieczność zczechizowania kresów 

śląskich w najkrótszym czasie 1 najprostszą metodą (drogą gwałtu),oto 

śródło wszelkich prześladowań i szykan,na jakie narażeni są rodacy nasi 

w zaborze, W tym celu Praga rzuciła z jednej strony na Śląsk całe chmary 

urzędników i przedsiębiorców,ludzi częeto o ciemnej przeszłości,których 

zadaniem jest opanować wszelkie dziedziny życia politycznego,społeczne­

go i gospodarczego,z drugiej zaś 4 rony wygnała z kraju lub uniemożliwi­

ła życie i wszelką działalność Polakom oświeceńszym i śmielszym,by sła­

by,mało odporny lud wiejski i robotniczy pozbawić oparcia i kierownictwa 

inteligencji, W tym samym celu wziął się rząd czeski do zniszczenia szkd. 

nictwa polskie go postawionego tak wysoko»rozumując słusznie,że w wiesza­

nej narodowościowo strefie zagłębia węglowego już pierwsze pokolenie pol­

skie »wychowane przez szkołę czeską będzie czeekiem,źe za lat 20 Polska 

nie będzie miała czego szukać w zagłębiu. Warto tu przypomnieć,jak wyra^ 

ził aię już przed półtora rokiem urzędnik rządu krajowego w Opawie,Dr .Ba­

ron wobec delegacji polskiej z dyrektorem Kretschmamem na czele,a mia­



nowicie,że do trsech lat nie będzie w Czechosłowacji ani jednej szkoły 

polskiej,

Do celu swego zdążają Czesi drogą niezawodną,nie praktykowaną gdzie 

indziej. Działają u nich dwa rządy: jeden oficjalny - praski, który powo­

łuje się wobec Europy na ustawy konstytucyjne, chlubi -ię tolerancją cze- 

eką,da}e Poselstwu i Rządowi polskiemu lojalne zapewnienia,który w każdej 

chwili gotów wyrzec się danej akcji,ale obok niego istnieje rząd poboczny, 

lokalny, na który pierwszy niby nie ma wpływu,ale w rzeczywistości pozo­

stający w ścisłem z nim porozumieniu. Tym rządem właściwym są chmary przy­

wędrowałeś* czeskich,którzy zrobili w mętnej wodzie przewrotu i plebiscy^ 

tu kar jery majątkowe i polityczne,dziś we własnym inteie sie najgorętszych 

szowinistów i najbrutalniejszych pionierów wojującego szowinizmu czeskie­

go. Władze lokalne,gminne opanowane przez Czechów idą im na rękę, żandar- 

merja i władze polityczne nie przeszkadzają im,a w razie niebezpieczeństwa 

chronią,a do odpowiedzialności nie pociągają nigdy. Gwałty tÿJh uzbrojonych 

band czeskich,zajmujących kościoły, rozbijających szkoły »wyrzucających rcę 

botników poldich i.t.d. nazywa eię działaniem czeskiego "lidu". Rzadko wy­

da Starostwo na piśmie rozkaz opuszczenia kraju,usunie z mieszkania i z 

pracy; jzybko i sprawnie bez pisemnego rozkazu wyegzekwuje to zbrojnie w 

pałki "lid8,a starosta faktyczny "spiritus moyens* nie dźwiga na sobie od-; 

pcwiedzialności. Jlieraz władze centralne »przyparte do muru, wyrażają zdzi­

wienie swoje z powodu postępowania lokalnych organów rządowych (n.p. w wy5 

padkach ostatnich wydalaA osób nieposiadających «wszystkich" dokumentów O; 

sobistych z Frysztatu, w wypadkach kar administracyjnych za składkowanfe 

na rzecz powstania górnośląskiego). Dopiero na tle takiej polityki zrozu; 

miałemi stają się szykany i gnębienie naszych rodaków - zupełna (na okoj) 

bezsilność rządu centralnego,czy krajowego wobec wybryków czynników lo­

kalnych.

Oto w grupy ujęte fakty z prześladowań ludności polskiej:

Zarządy komunalne,

Dawne wydziały gminne,z wyborów wyszłe »rozwiązano,a mianowano ko; 

misarzami Czechów nawet w gminach czysto polskich. Gdzie Czecha nie było, 

sprowadzono go z obcych stron (Frysztat,Cieszyn i Zawada). Dodane im do 

boku komisje administracyjne złożone są wyłącznie z Czechów, renegatów ; 

kożdoniowców, rzadziej Niemców, wyjątkowo Polaków, Äle «letnich«,nieśmia-*
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łych,(We Fr y s etacie jeden Polak na 30-tu członków komisji» chód miasto 

w 2 3 częściach polskie), W większych miejscowościach mianuje się sekie- 

tarzam! sprowadzonych z obczyzny Czechów,dawnych zwalnia się ze służby 

(Cieszyn »Jabłonków/Trzyniec,Karwina,Dąbrowa,Frysztat,Bogumin), zwiększa 

się liczbę urzędników,co naraża gminy na koszta, przez co popodnoszono 

przedtem wynoszące podatki gminne 100 -? 300 $ na 500 $ i więcej. Prawie 

wszędzie wprowadzono natychmiast język czeski jako urzędowy, (N,p,w Cze- 

skini Cieszynie język polski nie jest wcale używany).

Wszelkie roboty i zamówienie oddaje się obcym, Czech om,gdzie in - 

dziej zamieszkałym,mimo tańezych ofert miejscowych przedsiębiorców (budo­

wa szkoły w Karwinie, domów robotniczych w Czeskim Cieszynie),

Tak zwane urzędy mieś z kani owe, opanowane przez Czechów 3 przybłę-j 

dów»szykanują Polaków»wyrzucają mniej odpornych,innych zaó ograniczają,na­

rzucając im współlokatorów Czechów,

Urzędy aprowizacyjne szykanują Polaków»odmawiają rodzicom polskim 

kart żywnościowych za to »że nie posyłają dzieci do szkół czeskich (n,p,ko­

misarz Tema w Niemieckiej Lutyni),
Komisje administracyjne»układając co pół roku listy wyborców,0- 

puszczają stale Polaków »reklamacje zaś utrudniają (n.P.w Karwinie reklama­

cje obywateli polskich załatwione przez Starostwo we Fryszticie dnia 4, 

lutego 1921.doręczyła komisja administracyjna w połowie lipca z datą 15, 

VI,»a więc w spóźnionym terminie reklajBacyjnym,nawet dla drugiej kadencji 

wyborczej),

Co komisje administracyjne uczyniły ze szkolnictwem polskiem - 

o tern poniżej,

0 wyborach gminnych obecnie mowy niema; nastąpią one »aż się sto­

sunki zmienią i “niebezpieczeństwo polsko-niemieckiej reakcji minie“,.... 

Tak pisze “Duch Casu",organ socjalistów czeskich.

Władze polityczne I, i II,instancji.

Dwu przywódców czeskiej akcji plebiscytowej mianowano starosta^ 

mi: Michałka w Cieszynie, Haeringa we Frysztacie, Obaj uważają się nadal 

za komisarzy plebiscytowych i uznają za swój obowiązek tępienie polskości, 

Ulegając motłowi ulicznemu,nie przeszkadzają agresywnej działalności zbroj 

nego w pałki “lidu“,nie pociągają go nigdy do odpowiedzialności i wyrę­

czają się nim stale. Wszystkie niemal rugi w powiecie frysztackim, czy to 

rugi inteligentów, czy nauczycieli, czy robotników przeprowadzał “lid“, 



starostwo unikało chytrze i starannie pisemnych nakazów opuszczenia mie-3 

s z kani a i gminy, wołało rozkaz ten ustnie zakomunikować ,lub też bezpo­

średnie wyegzekwowanie zlec id ”1 idowi«. Stąd niewiele stosunkowo pise­

mnych dokumentów tych gwałtów. Taki n.p. «zastępca starosty« fryeztackie- 

go Tiètze zamiast mogącego go skompromitować nakazu«wydalającego robotni­

ka za granicę« wołał go ustnie steroryzowac i wręczyć mu praepustkę grani­

czną do Polski bez praw* powrotu.

Zaraz po objęciu władzy w sierpniu ISSCi.r, zaczęto sądy nad czyn; 

niejszymi w czasie plebiscytu Polakami. Oskarżającymi i sędziami byli 

członkowie komisji admin. «członkowie bojówek. Daremne były żądania śle­

dztwa dyscyplinarnego. Funkcjonarjuszów państwowych zwolniono,zajęt/bh w 

przedsiębiorstwach lub samodzielnych aresztowano«bojówkami wyrzucano z 

mieszkać,terorem zmuszono do opuszczenia kraju. Z inteligencji polskiej 

wcale licznej pozostało dziś w zaborze prócz księży i 2 inżynierów,3 le­

karzy,! adwokat,! koncypjent, ludzi ze áre dniem wyksżałceniem można na pal 

cach policzyć. Załączona lista sześćdziesięciu kilku wyrzuconych nauczy^ 

cieli przedstawia najtęższych i najśmielszych Polaków. Jednych wyrzucono 

bojówką (przyczem zniszczono ich mater jalnie)»innych mimo długoletniej 

służby zwolniono dekretem z nakazem opuszczenia mieszkania do 8 dni (co ró 

wna się wyrzuceniu za granicę),innym nie odpowiedziano wcale na ich pro­

śby o przyjęcie do służby czesko słowackie j, innych wreszcie szykanami i 

groźbą gwałtu zmuszono do opuszczenia kraju.

Jeszcze w listopadzie 1930.r. aresztowano na podstawie gołosło­

wnej denuncjacji 18 uczniów gimnazjum orłowskiego«odstawiono ich do Mor. 

Ostrawy,aby po 6 tygodniach z więzienia uwolnić ich z powodu bezpodsta-j 

wnych zarzutów.
0 nadużyciach władz politycznych w czasie spisu ludności oso­

bny rozdział.
Mimo ogłoszonej sinnestji za działalność plebiscytową ściga się 

nadal Polaków czynnych z czasu plebiscytu. Nie dość na tern: podstępnie 

ściąga się n.p. fałszywą depeszą ludzi przebywających w Polsce i w słu^ 

żbie polskiej pozostających na terytorjum czeskie,aby ich tu uwięzić za 

dawne «sprawki«. Tak zwabiono sierżanta żandarmerji Poloszka z Dziedzic 

do Karwinęj, akademika Lisa Edwarda z Krakowa do Łazów. Ongiś przed po^ 

działem śląska stawiano przed sądem wojskowym w Pradze i skazano na śmierć 
obywatela polskiego Żuczka, rzekomego wywiadowcę pclckiego, na podstawi» 
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zeznań jakiegoś świadka»występującego w masce przed sądem.Głów nie na a-j 

larm prasy zagranicznej zniesiono wyrok i uwolniono oskarżonego« Podobnie 

akt sprawiedliwości »przypominający średniowiecze popełniono i w ostatnich 

miesiącach w znanej sprawie napadu na komisję rozgraniczającą na Ozanto^ 

rji,o który to napad oskarżono i stawiono pod sąd obywatela polskiego ,b. 

oficera W.P.»nauczyciela Kantora« Głównym Świadkiem przeciw Kantorowi był 

ex szofer wojskowy Caletka. Niedawno przyłapany i uwięziony w Cieszynie 

Polskim zeznał on,że Czesi skłonili go pieniądzmi do złożenia zeznań prze­

ciw Kantorowi (Kantora- którego w życiu nigdy nie widział -j poznał jako 

przywódcę napastników). Ukoronowaniem tego łajdactwa było nakłonienie Ga­

let ki do krzywoprzysięstwa w sądzie. Zeznania jego stwierdzały również 

fakt,już przedtem skąd inąd nam znany,że przed rozprawą Kantora w Nowym 

Jeżynie wpływali na trybunał delegaci ministerstwa obrony krajowej 1 ml-j 

niaterstwa sprawiedliwości,a nawet wpływali na obrońcę oskarżonego,by zło­

żył) w ostatniej chwili obronę,chcąc go zastąpić innym ’odpowiednlm’adwo^ 

katem.

Aby pozbawić polskość tej ostoi,jaką znajduje ona w pewnych gmi? 

nach,w kościołach i proboszczach - rzucił się szowinizm czeski i na tem 

polu do gwałtów. husyeka,e£eskobraterska cerkiew na zastąpić kościół k&- 

tolicgl. Jawną propagandę popiera gwałt. Uzbrojone w pałki bandy opanowuj 

ją z nienaćka kościół 1 plebanję,proboszcza wyrzucają i osadzają swego 

ezeskobraterskiego księdza przy wzorowej neutralności landarmerji 1 sta^ 

rostwa« 0 lic jednak katolicy cheą odebrać swoje, żandarmeria birze w o- 

bronę husytów, W ten sposób opanowali husycl kościoły w Michałkowicaoh, 

Ryehwałdzle i Dąbrowęj; Próbę opanowania kościoła w Orłowej unicetswiła 

sama ludność,która drągami i widłami odparła napastników« V Ryehwałdzle 

80 ludności zażądało podpisami zwrotu zajętego kościoła,uzyskali wyrok 

za naruszenie w posiadaniu,ale wyroku nie wyegzekwowali i kościół mają n$ 

dal husycl.- Na staruszka proboszcza Polaka w NIen.Lutyni kilkakrotnie 

bandami napadano. Dziś staruszek na pensji, na jego miejscu ksiądz ^Czech.

Jak życzliwie popierali nas Czesi w sprawie górnośląskiej o 

czem tyle artykułów w prasie polskiej? Po wybuchu powstania także Polacy 

w zaborze wszczęli cichą akcję składkową,sprzedając bloczki na rzecz po-j 

wstania. Naczelnik komisarjatu policyjnego w Mor.Ostrawie skazał szereg 

Polaków,na dotkliwe kary pieniężne (500 600 Kcz) za to składkowanie a 
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we Tr ysztac ie urzędnik administracyjny Tietze skazywał za te samą * zbrodnię* 

w drodze administracyjnej»nawet na areszt bez zamiany na grzywnę. Hen- 

ryk Gach z Karwinęj »człowiek nieposzlakowany»skazany został mino Inter- 

wenoji wioekonsula Lechowskiego i prezydenta firanka na 8 dni aresztu. A 

równocześnie gromady Niemców przechodziły swobodnie na Górny Śląsk do 

"Stosstryplerów".

W kasach chorych» prowadzonych dotąd przez pochodzące z wyborów zą 

rządy» okładające się z Niemców »Polaków i Czechów »ustanowiono komisjo ad­

ministracyjno z samych Czeohów»któro wprowadziły natychmiast język czeski 

jako urzędowy»mimo ogromnej większości polskich członków kasy (n.p.we pry- 

sztacie rozporządzenie to notowanem jest 28.II.1931.L.21820.)

Jak zachowują się władze czeskie wobec robotników polskich.

Słabszych mniej uświadomionych teroryzują Czesi»naganiają ich do 

swoich konsumów organizacji zawodowych a dzieci ich do szkół czeskich. 

Otwartych Polaków»myślących i uświadomionych»starają się pozbyó,by obsa^ 

dziÓ ich miejsca napływowym elementom czeskim. A dzieje się to nie tylko 

w przedsiębiorstwach państwowych (koleje i.t.p.)»ale takže i w prywatnych 

(kopalnie»g huty i fabryki). Po rozstrzygnięciu lipcowem ułożyła specjal­

na komisja polsko-czeska warunltf przyjęcia napowrót do pracy robotników 

wydalonych bądś to przez Czechów»bądś przez Polaków, W skład komisji śle­

dczej wchodzili czeski starosta Dr.Haering i Dr.Mül1er, Polacy spełnili 

lojalnie zobowiązania »ale czeskie rady robotnicze nie dopuściły do pracy 

robotników- Polaków. A władze czeskie wcale nie interwenjowały, Nawet o- 

be cnie wyzyskują rządowe czynniki czeskie kryzys w przem-yśle dla wyrugo­

wania Polakówj Wobec gaszenia pieców»wstrzymywania ruchu w fabrykach i 

ograniczeń godzin i dni roboczych »trzeba ogranie z yó liczbę pracujących - 

przedewszystkiem Polaków, Załączony w tłumaczeniu polakiem dokument t.zw. 

Centralnej Komisji Parytatywnej republiki czesko słowackiej rzuca dosadne 

światło na sposoby »jakimi ograniczano liczbę robotników w fabryce Hahna 

w Boguminie. Uchwała tej komisji otwarcie i cynicznie zwraca się przeciw 

robotnikom polskim pod maską wydalania należących do obcych narodowości 

(a więc nie obcokrajowców). Analogiczne rozporządzenie wydała komisja pa- 

rytatywna w sprawie redukcji robotników w fabrykach frysztackich i hutach 

trzynieckich. Ze to nie wybryk władz lokalnych,ale system czynników rzą­

dowych,uwidacznia drugi dokument»załączony również w tłumaczeniu o rugo­
waniu obywateli polskich »pracujących w północnej Słowaczyónie. Pocoź przy- 
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pominąć ta tysiące robotników polskich,» znacznej części siedzących do 

dzid w barakach oświęcimskich,którym i alianckie komisje i t.zw. poro^ 

zumienia poleko-pzeckie,zapewniały swobodny powrót do pracy i często do 

własnych domów. Wśród nich są ludzie»którzy po 30 - 40 lat przepracowali 

w przedsiębiprstwach,którzy z dziada i pradziada siedżżeli tam na własnej 

ziemi. Jedyną ich winą są przekonania polskie,wpływ i posłuch na otocze­

nie. Łatwowierni,którzy próbowali powrotu musieli stamtąd co rychlej ucie-j ♦
kad, dreozdrd bezustannemi szykanami podrzędnych organów władzy i zagrożę^ 

ni kijem i rewolwerem przez rozagitowany»roznamiętniony «lid«.

Równocześnie oficjalne czynniki rządowe zapewniają Warszawę o swej 

gorącej życzliwości, o tolerancji wobec mniejszości polbkiejj równocześnie 

i czynniki rządowe i karna,bo zorganizowana prasa czeska »podnos i niesły-j 

chany gwałt »jeśli n.p. w Cieszynie wypowie się z mieszkania i odstawi do 

granicy jakiegoś urzędnika lub funkcjonał? jus z a czeskiego (są między nimi rą 

dżiny wojakowych»policjanci)»aby daó mieszkanie wyrzuconemu przez Czechów 

Polakowi. Že wyrzucanie obywateli polskich przez Czechów tylko t racji pod­

daństwa polskiego nie należy do dawnej przyszłości «plebiscytowej” ale i 

obecnie jest praktykowanem,niech świadczy o tern załączony odpis urzędowe­

go nakazu opuszczenia republiki czeskie j »wręczony obywatelowi polskiemu Ko­

reckiemu,zamieszkałemu od wielu lat we Frysztacie i ani sądownie,ani admi­

nistracyjnie nie karanemu. I nakaz ten wyegzekwowano; wsadzono Koreckiego 

z rodziną i rzeczami na wóz i odstawiono go do granicy.

Spis ludności.
Spis ludnośći»przeprowadzony w lutym b.r. był jednym łańcuchem 

nadużyć i gwałtów s^Psinistów i władz czeskich. Zadaniem spisu było wj j 

kazać,że ludność śląska Cieszyńskiego nie jest polską»tylko czeskąiWZglę^ 

dnie «śląską«,że Czesi tworzą wszędzie większość w kraju. Aby cel ten zre^ 

alizować nie cofnięto się przed Żadnym Środkiem - bezczelność komisarzy 

spisowych szła w zawody z bezwstydem władz. Nic dziwnego,że po tak prze-; 

prowadzonym spisie zarzucali rządowi posłowie niemieccy do sejmu prasll«- 

go kradzież przeszło miljona dusz niemieckich,że a i u nas na Śląsku w gmir 

nach,gdzie nie mieli Czesi w r.1910. ani jeden procent »wykazali przy tego 

rodzaju«episie“ 30 - 40 ^,że w czeskiej części Cieszyna procent ludnbści 

polskiej wynosił 8 (podobno,bo oficjalnie jeszwze wyników nie ogłoszono 3 
może ze wstydu) »podczas gdy w polskiej części miasta,gdzie spisu ludności 

dokonały lûi06Zan8 komisje polsko-niemieckie procent ten wynosił 60 /o.
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Mimo zapowiedzi, że termin spisu będzie przesunięty» zarządzono 

go w terminie wcześniejszym,aby zaskoczyó ludnośó nieprzygotowaną. Korni 3 

sarzami spisowymi zamianowano tylko Czechów »przeważnie byłych bojowców 

plebiscytowych. 0 ikh moralnej wartożci piszą przedstawiciele polscy w n 

memorjale do ministerstwa spraw wewnętrznych w Pradze z dnia 27.1.1921,s 

“ W olbrzymiej większości ludzie skompromitowani, notoryczni pijacy,.. ” 

Komisarze spisowi otrzymali władzę “pouczania ludzi” w wypadkach wątpli­

wych,lecz oni woleli zamiast pouczenia stosować? przymus j i to w wypady 

kach niewątpliwych« Tak n.p.Koovara w Rychwałdzie »Tema w Niem.Lutyni, nąj 

ozelnik stacji Tihelka w Boguminie,Walczysko w Stonawie»grozili smutnemi 

następstwami tym,którzy zapiszą się jako Polacy.

Sandarmer ja (Karwina) i policja (Fryaztat) zdzierała afisze pol­

skie w sprawie spisu,śledziła za ulotnikami »zarządzając rewizję w reda-; 

kejach i mieszkaniach prywatnych »kafrząc surowo za ich kolportaż. Agitacja 

zaś czeska odbywała się bez przeszkód, nawet przez urzędy gminne (ozony^ 

chel) lub szkoły (Pudłów), Za artykuły»nawołujące,by wszyscy mówiący po 

naszemu t.j. po polsku zapisywali się za Polaków »skonfiskowano Nr .34 i 

55 “Robotnika śląskiego * a redaktora Sarganka skazano na 50 dni aresztu, 

wagi. 3.000 Kcz kary, a za drugim razem ukarano go 45 dniami aresztu,wzgl. 

5.000 Kcz grzywny.
Komisarze spisowi - renegaci: Alfred Farnik z Cierlicka,Andrząj 

Roman z Nieborów, Jerzy Szkandera z Trzanowic, Jerzy Macura z Grodziszcza 
i Mrowieć z Wielopola wydali odezwę za wpisywaniem się za ezechosłowaków, 

grożąc w przeciwnym razie cofnięciem przez rząd subwencji rolnikom.

Part ja renegacka Kożdonia rzuciła większością głosów uchwalone 

hasło zapisywaó się za Ślązaków-Po laków, ślązaków-Niemców lub Ślątaaków- 

Czechów. Mnlejszośó jednak tego obozu forsowała tylko to ostatnie okre­

ślenie. 2^danie iu<xności polskiej,by do komisji spisowych dodaó także 

Polaków w charakterze jej mężów zaufania, zostało przez Opawę i Pragę od­

rzucone. Z tego widaó,że władze już z góry postanowiły za wszelką cenę 

spis ludności sfałszowad.
Na dzień 16.TI. zarządzono we Pryeztacie wielki jarmark,aby i 

w ten sposób rzució na szalę kilka tysięcy przybyłych na jarmark Morawców 

i podnieśó na miejscu procent ludności czeskiej. Komisarze spisowi prze^j 
szli widocznie przygotowawczy kurs fałszowania spisów tak jednolitą by #
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ła leh taktyka: "tylk© ten kto przybył z Galicji i niedawno tu mieszka, 

może byó Polakiem; kto tu się urodził Jest Cze eh© Słowakiem »względnie Mora- 

weem»ostatecznie Ślązakiem-Po lakiem, ale nigdy Polakiem; zresztą czy warto 

zapisywał się za Polaka,aby przez to utracił posadę na koleji »pracę» w 

kopalni? nie wolno zapisywał się za Polaków,tylko za ślązaków,bo "wczoraj 

wieczór ”,albo "dziś w nocy” przyszła od rządu taka instrukcja i.t.p. " - 

gdzie nie pomogła perswazja, tam krzykiem,groźbą wyrzucenia,szczególnie so 

bec kobiet,wymuszano zgodę na określenie narodowości Jako czechosłowackiej 

lub śląsko-^polskie J ,a chociaż nawet nie uzyskano zgody,zapisywano za cze- 

chosłowaków. Zresztą pisano ołówkiem niechemicznym ,a poprawki były do zwo 

lone. Stąd stwierdzono cały szereg fałszerstw »przeważnie w starostwie fryj 

sztackiem,a w szczególności w gminie Zawadżie.

Ale,Jak dziwił się płatnym agitatorom i komisarzom spisowym, 

skoro sam starosta frysztacki Dr^Kaering groził niejakiemu Hanuskowi z 

Polskiej Lutyni,że każę go aresztowaó,jeśli zapisze się za Polaka a oká­

že się,že urodził się na Śląsku. Często rubryki narodowościowej nie wypeł^ 

niano,pozostawiając to sobie Bz braku czasu” "na potem” "do domu”. Pola­

ków starano się nie dopuście do wglądnięcia w listy spisowe (specjalnie 

w starostwie frysztackiem)»szykanując ich w rozmaity sposób,żądając świa­

dectwa identyczności z fotografją, odsyłając ich wskutek mylnych wskazó­

wek od biura do biura,a w ostatecznym razie oświadczano im,że listy zo­

stały Już "odąpłane”. Pod jakimkolwiek pozorem ubywano obywateli do urzę­

dów gminnych a póóniej do starostw, najchętniej zaś ich żony niby to dla 

sprostowania jakichś dat w rubrykach a w rzeczywistości »by zmuszał ich 

jeszcze raz do zmiany rubryki narodowościowej na czeską,bo to wpłynie na 

dalsze stosunki służbowe przy koleji,w fabryce i.t.d. (Karwina,Dąbrowa, 

Orłowa,Poręba; świadkowie Antoni Hanusek z Pol.Lutyni, Franciszka Dyrlij 

kowa z Frysztat,Blich) .

"Zatwardziałym” Polakom odmówiono kart żywnościowych pod po­

zorem nieposyłania dzieci do eazkoły czeskiej n.p.w NLutynl (świadek ks. 

Dziekan w N.Lutyni, Marja Klich,N.Lutynla, Bogocz Antoni,P.Lutynia).

Już w pierwszym dniu spisu,dla rzucenia postrachu»posłano 

budowniczemu frysztackiemu Golasowekiemu nakaz ze starostwa,by wydalił z 

pracy wszystkich robotników»pochodzących z Polski. Wobec prezydenta rzą­

du krajowego Bramka tłumaczył się potem starosta Haering "pomyłką".

0 "słowiaóskości” świadczą dwa fakty: p.Silbermana w Boguminie
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starał się nakłonió komisarz Pressfreund,by zmienił podaną narodowoóó pol­

ską na żydowską. W Boguminie,kolonja 353. byli zapisani w rodzinie Kap la-; 

nów rodzice za Polakówr»dzieci zaó za Niemców. Komisarz Skal 11 nakłonił Sjj 

na Kapłanów,by 1 rodziców przepisał na Niemców.

Często także zapisywano i w rubryce wyznaniowej ludzi wbrew ich

woli do wyznania czeske-bratersklego.
By eteroryzowac ludncóó,zaczęły władze w surowy sposób karaó za 

przekroczenie ustawy spisowej. Dotkliwe kary wyznaczano za szerzenie ule^ 

tników»głównie jednak za wypełnianie arkuszy ,ehoó ustawa nie zabraniała 

wyrainie pomagaó drugiemu przy wypełnianiu arkuszy - a według prawa, co 

nie jest wyraónie zabronione®,jest dozwolonej» - setki osób zostały za to 

tylko skazane j że pomagały innym lub nawet,że zażądały pomocy drugiego 

przy wypełnieniu arkuszy.
ówiadków możnaby podaó setki.Oto dla przykładu nazwiska kilku 

©sób.któwym wbrew ich woli wpisano narodowoóó czeską: Frydel Józef »Stona^ 

wa 85, Wolf Kar ol, Zabłoć le, Bumianowa Katarzyna,Mar jaóskie Góry 459, Mi-j 

chalski Henryk,Dąbrowa 560, Tomasz Burdel,Marjaóskie Góry 93.1.t,d. Na- 

rodowoóó óląsko-^polską wbrew swej woli otrzymali: Gawcr Michał,Frysztat, 

ul.Bogumióeka, Filipczyk Jan łąki, Karol i Franciszka Górniakowie, Orłowa, 

Mollnek Rudolf,Górna Sucha it*d.
Osoby,które skonstatowały póóniej sfałszowanie swej listy (kle-? 

dy już znajdowała się w rękach władz) Anna Samiec,Bystrzyca 156, Hanusek, 

Polska Lutynia, Pietrasz Franciszek,Zawada.
Osoby wciągnięte wbrew swej woli do koócioła czeskobraterski^ 

gosFranclszka Dzidowa,Rychwał*,Jan Bujok,Mor.Ostrawa l.t.d.
Osoby,u których zarządzono rewizję za ulotnikamis Jan GÓrniok, 

sekretarz Tow .rolnic ze go Cieszyn, Franciszek Wojaczek,Raj »Wiktor Sembol, 

Frysztat,Gustaw Konieczny,Orłowa l.t.d.
Osoby ukarane za szerzenie ulotnikówt Kłoda Józef »Roplca 30 Icz, 

Wojaczek Franciszek,Raj 30 Kcz lub 48 godzin aresztu i.t.d.

Osoby ukarane za korzystanie z pomocy innych przy wypełnieniu 

arkusza spisowego: Gagatek Andrze j, koks lar z Karwina 443,30 dni aresztu 

lub 500 Koz grzywny.
Osoby ukarane za pomaganie przy wypełnianiu list: Emil Grim,ólu-5 

sarz,Darków 60, Marja Glac owa, żona górnika Karwina 577,3o dni i 500 Kcz, 

Emil S.141er,g«rnik X«wla* 791,50 dni lub 1.000 tez,Jan Sztwlortnia.po*
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sztygar,Karwina 581,20 dni lub 400 Kcz,Józef Brahacz,górnik Baj L.65, 

35 dni lub 500 Kos, lar ja loroówna,Zabłoćie 600 Koz lub 35 dni, Pawllczek 

Frysztat 1.000 lub 14 dni i.t.d.

Osoby ukarane za inne przestępstwa spisowe: Sztymon z Piersnej 

za przestąpienie ustawy spisowej 500 <cz lub 14 dni, Adamec ki z Marklowic 

za agitację przeciw narodowości ślązak,!.000 Kcz lub 14 dni. 

Szkolnictwo polskie w zaborze czeskim,

Szkolnictwo polskie w zaborze czeskim jest dzisiaj w najwięą 

kszym stopniu zagrożone. W usiłowaniach swych zniszczenia szkół polskich 

będących fundamentem polskości w zagłębiu karwlńskiem okazują Czesi zaiste 

podziwu godną energję i konsekwencję. Zła wola 1 obłuda czynników rządowych, 

szowinizm i nienawlśó zorganizowanego motłochu ulicznego spycha tak wysoko 

rozwinięte szkolnictwo do zguby.
Mianowane przez rząd gminne komisje administracyjne, złożone 

wyłącznie z Czechów 1 renegatów,zażądały zaraz po objęciu władzy od władz 

szkolnych w Opawie zmiany polskiego języka wykładowego na czeski,działając 

rzekomo z woli większości mieszkańców posszególnych gmin. Władza szkolna 

czeska jednem pociągnięciem pióra zczechlzowała szereg szkół w gminach 

czysto polskich,w których od—setek Czechów zbliżał się często według spisu 
z r.1910. do zera. W ten sposób zczechizowano szkoły w Dąbrowoj (Czechów 

34‘7 -j Polaków 63*8 , w Niem.Lutyni (Cz.1‘3 P.89’6 » Pol. Lut y ni

(Cz.3*7 -j P.95*5 $) ,Wierzniowicach (Cz.0‘2 - P.99*8 % ), Zabłoć lu (Cz.

35*5 3 P.55*5 $),Porębie (Cz.38*9 % 3 P.59*5 $) ,Rychwałdzie (Cz.47‘9 %

- P.49‘4 $)»Dzioómorowicach (Cz.77‘1 < 3 P.31*8 $).

W Innych znowu miejscowościach okupowały polskie lokale szkol­

ne władze lokalne n.p, urzędy mieszkaniowe (głównie ochronki i prywatne 

instytucje szkolne) i uniemożliwiły im dalszy ich byt (n.p.ochron/* w Dą-j 

browej,szkoła gospodarstwa w Orłowej,szkoła ludowa w xoAczycach Małych,

Inne wreszcie szkoły padły pastwą rozwścieczonego czeskiego 

motłochu ulicznego 1 zorganizowanych pałkarzy »którzy rozpędzili nauczy­

cieli i zabronili Im powrotu pod grozą śmierci; inwentarz częściowo zo­

stał rozgrablonym. Szowiniści czescy pod okiem i wobec organów rządowych 

ośmielały się zapewnió na wiecach,że nie pozwolą na otwarcie szkoły poi-; 

skiej. Taki los spotkał szkoły: w Mic-hałkowicach (1.ITI.1930.) »Hermani;; 

caoh (35.III.1930.) »Radwanicach,oraz ochronki w Radwanicach, Hermani-j



cach,Michałkowieach i Kończycach Małych*

Nauczyciele tych szkół,szczególnie czynniejei»musieli ustąpić* 

Jedni uciekli przed wóciekłoócią band czeskich, inni zostali całkiem for3 

malnie,"dekretem’1,zwolnieni ze służby*

A kilka tysięcy dzieci: jedne pod presją gospodarczą zapisali rą 

dzice do szkół czeskich,inne poszły do szkół niemieckich,nieliczne do dal-; 

szych szkół polskich, a przeszło 1*000 dzieci pozostało poza szkołą,rzuco- 

nych na pastwę próżniactwa i demoralizacji*

W sprawie tych bezprawi jeździło kilka delegacji kom i te tatów rą 

dzicielskich do Opawy i Pragi 3 wszystkie bezskutecznie* Zwrócono się wre-; 

szcie o opiekę do władz polskich*

W końcu zdecydował się rząd czeski w listopadzie 193O.r.wysłać 

do Polskiej i Niemieckiej Lutyni,oraz do Poręby specjalne komisje,oelem 

przeprowadzenia "na oko" wpisów do szkół polskich*Ale miejscowe komisje 

administracyjne albo nie zawiadomiły rodziców o wpisach,albo ich terorem 

odstraszyły ,a kiedy zjechała komisja i rodzice mimo wszystko zjawili się 

uprzednio,"wzburzony lid" rozpędził rodziców pałkami i udaremnił wpisy. 

To samo,tylko w większych rozmiarach»powtórzyło się w maju 1931.r.w Dąbro^ 

wej,gdzie pałkarze czescy pobili do krwi rodziców polskich i rozpędzili 

ich a inspektora polskiego Woynarowskiego znieważyli brutalnie w obecno^ 

aci starosty czeskiego* Wniesiono skargi do prokuratorji z podaniem nazwisk 

napastników i ówiadków,ale cała sprawa ugrzęzła. A rząd,rad z obrotu rze-; 

czy,«muca odpowie dział noóó z siebie na "ulicę" i udaje życzliwoóó dla kul­

turalnych postulatów polskich.Podobnie przed rokiem,w czasie najazdu bol­

szewickiego głosił rząd czeski oficjalnie życzliwą netitralnoóó wobec Polski, 

tylko "wzburzony lid" kolejarzy i robotników czeskich wstrzymywał wagony 

z amunicją dla Polski*

A gwałty te nie należą tylko do przeszłoóci. Jeszcze w ostatnich 

dniach sierpnia b.r, - i to pomimo starania się dyplomacji czeskiej o po- 

rozumienie i traktaty z Polską - zamknęli Czesi w Czeskim Cieszynie je-; 

szcze jedną placówkę kulturalną polską t,j, ochronkę,głosząc kłamliwie,że 

zajmują lokal dla Cze cha »wypędzone go przez Polaków z własnego domu. Podo^ 

bnie stało się ze szkołą w Pietwałdzie. I tak dziaó się będzie dalej 3 kor> 

sekwentnie 3 aż do zupełnego «niszczenia szkolnictwa polskiego*

Łudziłby się ten optymista,któryby przyszłość szkoły polskiej 

w zaborze czeskim osądzał według áwwietnego wyniku tegorocznych wpisów do
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gimnazjum polskiego w Orłowej»liczącego dziś około 550 uczniów« Nie wol­

no zapominać,że naokoło,w szerokim promieniu«zamknięto ludowe szkoły pol­

skie, Wyschnie potok,jeśli bić przestaną zasilające go źródła«

A dziś w całości zamknięte są: 2 szkoły wydziałowe,! szkoła górj 

nicza,l szkoła gospodarcza,® szkoły uzupełniające przemysłowe, 14 szkół 

ludowych wysoko zorganizowanych, 4 ochronki,! bursa, ram 26 instytucji 

wychowawczych i szkolnych. Tysiące dzieci pozbawione szkoły polskiej. Za­

łączony wykaz zamkniętych szkół mówi więcej,niż najwymowniejsze argtoienty. 

Przyszłość przedstawia się jeszcze groźniej. Dziś przynajmniej 

tu i ówdzie spotka się wśród nauczycielstwa szkół polskich uświadomionego 

Polaka wśród większości renegatów i Niemców z przekonania: w przyszłości i 

tych zabraknie skoro niema w zb zaborze czeskim seminarjum polskiego,a na 

dopływ nauczycieli z Polski Czesi nie pozwolą. Za to w seminarjum czeskiem 

w Mor .Ostrawie wprowadzono kurs języka polskiego,aby wódz potem -wychowanków 

tego zakładu osadzać w szkołach z nazwy jeszcze polskich,

Zaiste przyłożono siekierę do korzenia naszego narodowego bytu 

na kląsku w zaborze czeskim.

++++++++

Mimo to pomimo groźnie zarysowującej się przyszłości ufamy,że 

lud polski na Śląsku Cieszyńskim nie ugnie się przed temi prześladowaniami 

i wytrwa,jeśli będzie miał pewność,że ujmie się za nim Rząd polski,że rzu­

ci na szalę autorytet 50-piiljonowego państwa. (Szczególnie dziś w dobie 

pertraktacji polsko-czeskiej na sposobność Państwo polskie nie akceptować 

żadnych zobowiązać i umów,o ile Czesi nie wymierzą u siebie sprawiedliwo­

ści ludowi naszemu).Dali temu wyraz także nasi rodacy aaboru,pisząc w me— 

morjale z 29,TTT,b.r. do Rządu warszawskiego: «niezłomnie wierzymy,że tra­

ktaty handlowe i ekonomiczne może zdobyć Ccechosłowacja tylko za daleko i- 

dące ustępstwa polityczne,za rewizję sprawy cieszyńskiej. .Jesteśmy wyrazem 

całej luoncści nasze j »oświadczając,że miejsca dla nas w Czechosłowacji nie-r 

ma,ale ufni w Polskę,w Jej siłę i polityczny rozum Narodu Polskiego i Jego 

Rządu będziemy tak długo bronili się przed wynarodów ieniem,aż przyjdzie 

wyzwolenie J”

Cieszyn,dnia 27.października lS21,r.

Podpisy:



Dołączamy postulaty naszych rodaków z zaboru czeekiego,od któ­

rych spełnienia i zdaniem naszem i rodaków naszych zaboru zależnym jest i 

byt i rozwój narodowy Polaków w granicach Czechosłowacji,

Cieezyn,dnia 35.października 1931,



o połodenlu na Śląsku Cieszyńskim w, zaborze czeskim.

Tomów trzebaby ,aby lać ople dwuletnie j ,istna j martyrojogji ludu 

polskiego K zaborze czeskim. Krótki ten memorjał rzuci tylko ogólne za­

rysy akcii czeskiej 1 poprze 1e antentvoznvr* dowodami - dokumentami.
: 1 ) .

Rząd rześki świadomy +,etro9*e republika nie jest panat<em nero- 

ackern/ świadomy wartości kresów morawsko-śląekich »zdecydował ety - re- 

dług doniesień pism niemieckich ( °neutcche Po^t* - za .«szelką cenę 

pogranicze zczechizowaó i stworzyć fakt dokonany,n<r odwróci ai* karta 

dziejowa. Ta akcja szowinizmu czeskiego nie zwraca al* dziś pr7,eci^ ''4ei> 

con ,bo cl jako przybysze mniej są groini»powtóre są narodowo więcej u- 

św i adciieni ,w reszcie w kilku miljonowej masie Memców - republice znaj­

dą zawsze poparcie*- ba^y napór czeski zwracn 

ści polaki# 3 na kląsku Cieszyńskim z widoK^m!

ł1® orzec iw rdzennej ludno—
1)

pe ł ne no u ou od. zenie ,b o

ludrońc tn oa cieków sta’^a lui poa. pewnem dzinlftnlerc czeszczyzny,
5 ) 

sunkowo od niedawna narodowe została uówiaaor.lora, dzięki pokremie

sto-

ńót wu

j^z^ka, w.lywom koóclelnvch trndveji i.t.á, eta ia el** skłonili ej szi >»o <>t- 
4)’ . . 4 ,

nar odowie nia ,wre szci e zbvt eTr.br. zna lituje poparcie a n'.v.ct ^rc ru­

mienie w Rządzie polskim. Państwowa konlecznoóó zczec1 -izorania kresów 

Ó1 ąsklch w najkrótszym, czacie 1 najprostszą metodą (drogą gwr.^tu',ctc 

žrócllo ”S3zelklch prześladowań i «zykan,na jakie naraženi «ą YftdMy roni 

w zaborze. *r tym celu nrap;a rzuciła z jedr.fij ntreny na «ląak c.p.t* chmary 

vrZelników i przedsiębiorców,1 udzi czc ’to o ciernej przeszTc^cl ,których 

zadaniem jest ooanowaó wszelkie dziedziny życie j>clitycznf >-,o »spO.e - 

mc i gospodarczego,z drugiej zań 4 rony r.ym,n-»',r z kreju lub uriercżl* 1- 

ła życie i wszelką azialalnośń Polakom cówieceńszym i ómlf lszym,by nu.- 

by,m>ało odporny lud wiejski i robotniczy pozbawić oparcia 5 kierownict.-.a 

Inteligencji. tym samym celu wziął >1« rząd czeski do zniszczenia uzkâ. 

nictwa poi skle go »postawione go tak wy soko »rozumując słusznie,że i ies.oi- 

nej narodowościowo strefie zagłębia węglowego pler-vsze pokolenie i cl- 

skie»wycho-'-^ne przez szkodę czeską r bedzie czeekiem,że z i lat <0 Polska 

nie będzie miała czego szukać w zagłębiu, "arte tu przypomnieć,rak wyra­

ził 81* już przed półtora rokiem urzędnik rządu krajowego w Opawie, J 

ron wobec delegacji polskiej z dyrektorem Kretschmannem na czele,a rla- 
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nowinie,że do trz?ch lat ni s będzie w Czechosłowacji ani jednej szkoły 

polskiej,
Dc celu svßgo zoążają Czasi drogą niezawodną,nie praktykowaną gdzio 

indziej. Działaj* « nich dwa rządy: jeden oficjalny - praski, który powo­

łuje się wobec Turopy na ustawy konstytucyjne, chlubi tolerancją cze— 

aką,u;i>a Poselstw 1 Rządowi pol-alemu lojalne zapewniania,który w każdej 

chwili gotów vryrzac wi^ danej akcji,«!« obok niego letniejc rząd poboczny» 

lokalny, na który pierwszy niby nie •• «pływu, a la w rzeczywistości pozo­

stający w áclaleu z niw porozumieniu, Tyi® rząuerr .»łaóciityB! aą chmary przy- 

aęorcwalców cz~ sktch,którzy zrobili w mętnej wodzie przewrotu i plebiscy­

tu *xrjery majątkowo i poli tyczne,dzió we własnym inter eie najgorętszych 

azowiniatów i najbrutalntejazyoh pionierów wojującego szowinizmu czeskie­

go, tQadze lokalne »gminne opanowane przez Czechów idą im na rękę» ienaar- 

rerja i wln-.*zc polityczne nie przeszkadzają im,a v; razie niobezpi^cza/stza 
chronią,« do cdpowiwdział no *ot nie pociągają nigdyYAc^ a^ty ty: h uzhrojonycfc 

band czeskich,zajmujących koóaioły, rozbijaj.-fcVch^ołyTwyrzucających re- 

botnlkó .' poKch t,t ,1. nazywa aię dzinlanlsc czeskiego «lidu". Rzadko wy- 

da 3tarost',*o na piór.io rozkaz opuszczenia kraju,usilnie z zsieazkanfe i • 

pracy; szybko i uprarnle bez pisemnego rozkazu wyegzekwuje to zbrojnie w 

pałki starosta faktyczny "spiritus nowe ne« nie díwiga na sobie od-j

powledzlalnoicl. Nieraz władz? centralne »przyparte do r.uru, wyrażają zdzi­

wienie av7cje z porodu poatĄ^wariia lokalnych organcw rządowych (n,p, w 

padkech ostatnich wydalaA osób nieposiadających «wszystkich« dokumentów o- 

sobistycb z i’ryaztatu, « wypadkach kar admlniotr^r.yjnych za ïkîadkowanfe 

na rzecz pcwwtanle gór nolląA. lego), Dopiero no tlo takiej polityki zrozu- 

wiałemi stają się szykany i gnębienie neszych rodaków - zupełna (rn o*o.) 

bezeilnoóó rządu centralnego,czy krajowego ••oben wybryKÓ*- czynników lo­

kalnych.
Oto w grupy ujęte fakty z prze^laóow^ń iuoncóci polskiej:

Zarządy komunalna ,

Dawne wydziały gminne,z wyborów wyezle ,roz.v lązanc ,a mianowano ko­

misarzami Czechów nawet w gminach czysto polskich, D^zie czeefce nie było, 

sprowadzono go z obcych stron (TTyaztat,Cieszyn i 7?-,- ada), Dodsm im do 
boku kon laje administracyjne złożona aą wyłącznie z Czechów, renegatów - 

kołdoniosców , rzadziej Niemców, wyjątkowo Polaków, fle «letnich«,nleóuia*
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łych.(We Tryerfcftftle leden Polak ne 3 O-tu członków komisji, cboó miasto

* 3 5 częściach polskie). *? wjakszych rlejscowoóclach mianuje sie sekrs - 

tarzam! sprowadzonych « obczyzny Uzoehów,dawnych zwalnia się ze słuiby 

(Pieszyc,Jabłonków,Trzyniec»Karwina,Dąbrowa,Prvsztat »Bogurcin), zwiększa 

e4* liczba urzędn!ków,co naraża gminy na koszta, przez co popodnoszono 

przedtem wynoszące podatki gminne 100 - 300"* na 500'* i więcej. Prawic 

wszędzie wprowadzono natychmiast język czeski jako urzedory. ("T.p.w Cze­

skim Cieszynie jeżyk polski nie jest wcale używany),

Wnzelkie roboty i zamówienie odda jo d» obcym, Cze chor ,gdzleln - 

dziej zamieszkałym,mimo tańszych ofert miejscowych przedsiębiorców (budo­

wa szkody w Karwinie, domów robotniczych » Czeskim Pisazynie).

Tak zwane urzędy mieszkaniowe,opanowane przez Czechów - przybłę- 

dów »szykanują ^cieków»wyrzucają rn lej odpornych»innych zaó cgrarr cznją»na­

rzucając im współ!okaforów Czechów,

Hrz*dv aprowizanyjnc szykanują Polaków»odnawi«ją rodzicom polski» 

kart źywroóciowych za to,He nie posyłają dzieci do szkól czeskich (n.p.ko­

misarz Tera w Flerlecklej Lutyni).

Komisje administracyjne »uk^adojąc co pól roku listy wyborców,o- 

puszeznją stale Poł eków ,re kl »mar je zaó utrudnią (n.P.B/ K^m^înie reklama­

cje obywateli polskich załatwione przez Starostwo we Fryszttcie dnia 4. 

lutego 1221.doręczyła komisja administracyjna w połowie lipca z datą 15. 

PT.,s «ląc w spóźnionym terminie reklamacyjnym,nawet dla drugiej kadencji 

wyborczej).

Co komisje administracyjne uczyniły ze szkolnictwem polskiem - 

O ter poniżej.

0 wyborach gminnych obecnie ro^y niema; nastąpią one ,aż si* sto­

sunki zmienią i •niebezpieczeństwo polsko-niemieckiej reakcji minie*..... 

Tak pisze »Duch Pasu*,organ socjalistów czeskich.

Pładze polityczne T. i TT.inatancji, 

Dwu przywódców czeskiej akcji plebiscytowej mianowano starosta­

mi: Mcbalka w Cieszynie, Haerlnga we iPrysztacle. Obaj uważają sie nadal 

za komisarzy plebiscytowych i uznają za swój obowiązek tanlerie polekoáci. 

Ulegając motłowi ulicznemu,nie przeszkadzają agresywnej działalności zbroj 

nego w pałki ■lidu*,nie pociągają go nigdy do odpowiedzialności i wyrę­

czają si<* nim atale. r'azyatkic niemal rugi w powiecie '’ryaztacxir, czy to 

rugi inteligentów, czy nauczycieli, czy robotników przeprowadzał "lid*,



starostwo unikało chytrzą i starannie pisemnych nakazów opuszczenia mie­

szkania 1 gminy, wdało rozkaz ten ustnie zakomunikować,lub też bezpo- 

á ic dni o wyegzekwowanie zlecić "Udowi*, iftąd niewiele stosunkowo pise­

mnych doKiunentćw tych gwałtów. Taki n.p. °zast*pc? starosty" frysztec kle­

tí0 Tittze zamiast mogącego go skompromitować nakazu »wydalające go robotni­

ka za granicę, wdał go ustnie ateroryzować 1 wręczyć ku praepurtkę grani­

czną do Pclsxi bez prawa powrotu.

Z*raz po objęciu władzy w sierpniu 1920.r. zaczęto sądy nać czyn­

nie jezymi -w czasie plebiscytu Polakami, Oskarżającymi i sędziami byli 

członkowie komisji admin. »członkowie bojówek. Daremne były żądania ćle- 
»

dztwa dyscyplinarnego. runkcjonarjuozów państwowych zwolniono»zajętych w 

przedsiębiorstwach lub samodzielnych aresztowano »bojówkami wyrzucano z 

jrlaszKwć,terorem zruszono do opuszczenia kraju, i? Inteligencji „polskiej 

wcr->le licznej pozostało dzlć ”z zaborze prócz księży i 2 inżynierów»?} le­

karzy,! adwcknt ,1 koncynjent, ludzi ze ńr® dniem wykatałcenlem można na pa 

caoh policzyć. Załączona lista sześćdziesięciu kilku wyrzuconych nauczy­

cieli przedstawia najtęższych i najśmielszych Polaków, Jednych wyrzucono 

bojówką (przyczem zniszczono ich raterjnlnie),innych mimo długoletniej 

służby zwolniono dekretem z nakazem opmzczonia mieszkania dc P ud (co TÓ 

wna aię wyrzuceniu za gran i cci »innym n«e odpowiedziano woale ns ich pro­

śby o przyjęcie do służby czc-skosłowac kle j , innych szcis s z y fenami i 

grońhą gwałtu zmuszono uo opuszczenia kraju.

Jeszcze w listopadzie ln20,T, aresztowano na podstawie gołosło­

wnej denuncjacji IR uczniów gimnazjum crło^skiego,c let>wiono ich do Por, 

Ostrawy,aby po fi tygodniach z ’-l<»zie>'ia ipol^ić ich z porodu bezpodste- 

w n ych z a r zut ów,

O rpdnżyciaeh władz poli tycznych * czaple spisu ludności oec- 

‘.>nv rozdział,

Mire O’5?enzoncj ^rrestji za izla-1-•Ino *ć plebiscytową ćciga się 

nidaJ Polaków czvnrycb z czasu plebiscytu. Mie dość na tern: poast^pnie 
ściąga aij> n.p. f,łazną depeszą3ud2i Przebywających w Polsce i w ełu- 

żbie polskiej pozostających na tcr^torjw; czeskie,i;by ich tu uwięzić za 

dawne "sprawki*. Tek zwabiono sierżanta źej darmsrji Polcszka z Dz^euzic 

ao Kc.T^inej, akademika Lisa F >. arda z Krakowa uo dazów. Ongià przed po­

działem śląska etawlano przed sąden wojskowym w Pradze i skazano na śmierć 
obywatel* polskiego Żuczka, rzekomego wywiadowcę polskiego, na podstawi» 
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seznań jakiegoś świadka»występującego w masce przed sądem,Głównie na a- 

larm praciy zagranicznej zniesiono wyrok 1 uwolniono oskarżonego, Podobnie 

akt sprawiedliwości»przypominający średniowiecze popełniono i w ostatnich 

mieeiącaeh w znanej sprawie napadu na komieje rozgraniczającą na CzantOy 

rji,o który to napad oskarżono i stawiono pod sąd obywatela polskiego ,b, 

oficera W.P,»nauczyciela Kantora. Głównym świadkiem przeciw Kantorowi był 

ex szofer wojskowy Cale tka, Niedawno przyłapany i uwieziony w Cieszynie 

Polskim zeznał on,że Czesi skłonili go plenlądzmi do złożenia zeznań prze­

ciw Kantorowi (Kantora- którego w życiu nigdy nie widział - poznał jako 

przywódcę napastników), Ukoronowaniem tego łajdactwa było nakłonienie Ca- 

letki vio krzywoprzysięstwa w sądzie. Zeznania jego stwierdzały również 

fakt,już przedtem skąd inąd nam znany,że przed rozprawą Kantora w nowym 

Tezynle wpływali na trybunał delegaci ministerstwa obrony krajowej i mi­

nisterstwa sprawiedliwości,» nawet wpływali na obrońcę oskarżonego,by zło­

żył w ostatniej chwili obronę»oheąe go zastąpió innym ■odpowiednim»adwo­

katem .

Aby pozbawió polakośó tej ostoi »jaką znajduje ona w pewnych gmi­

nach,* kościołach i proboszczach - rzucił się szowinizm czeski i na tern 

polu eto gwałtów. Husyeka»czewkobraterska cerkiew ma sastąpló kościół ka­

tolicki, Jawną propagande popiera gwałt, Uzbrojone w pałki bandy opanowu­

ją z nienacka kościół i plebanję»proboszcza wyrzucają i osadzają s*ego 

ozeskóbraterskiego księdza przy wzorowej neutralności żandarmerjl 1 sta­

rostwa, 0 ile jednak katolicy chną odebraó swoje, żandarmeria blrze w o- 

brone husytów. v ten sposób opnnowali husyel kościoły w Michałków ieacb, 

Rychwałdzie i Gąbrowej; Próbę opanowania kościoła w Orłowej unicetswlła 

sama ludnośó,która drągami i widłami odparła napastników, w Ryrhwałdzie 

80 ludności zażądało podpisami zwrotu zajętego kościoła »uzyskali wyrok 

za naruszenie w posiadaniu,ale wyroku nie wyegzekwowahż i kościół mają ną 

da3 husyel,- Ra staruszka proboszcza Polaka w Nlem.Lutyni kilkakrotnie 

Łnndarr.l napadano. Dziś staruszek na pensji, na jago miejscu ksiądz -Czech, 

Jak życzliwie popierali nas Czesi w sprawie górnośląskiej - o 

czem tyle artykułów w prasie polskiej? Po wybuchu powstania także Polacy 

w zaborze wszczęli cichą akcja składkową»sprzedając bloczki na rzecz po­

wstania, Naczelnik komisar jatu policyjnego w Mor .Ostrawie skazał szereg 

Polaków,na dotkliwe kary pieniężne (500 - ROOKcz) aa to skladkowanie a 



6.

w© rrysztac le urzędnik admlnistracy jny Tistae skazywał «a te samą »zbrodnię* 

w drodze administracyjnej »nawet na areszt bez zawiany na grzywnę. Hen­

ryk Gach z Karwinęj,człowiek nieposzlakowany»skazany został wino Inter­

wencji wicekonsula Lechowskiego i prezydenta Bramka no A dni nrecztu. A 

równocześnie gromady Niemców przechodziły swobodnie na Górny óląsk do 

"dtoistruplsrów ",

* kasach chorych, prowadzonych dotąd przez pochodzące z wyborów zm 

rządy, składające się z Niemców, Polaków 1 rzęchów, ustanów łono komisje ad* 

ministracyjne z samych Czechów,które wprowadziły natychmiast język czeski 

jauo urznuowy»mimo ogromnej większości polskich członków kasy (n.p.we řry- 

eztaeie rozporządzenie to notowane® jest 28.TT,1921,L.21H30.)

Jak zachowują się władze czeskie wobec robotników polskich. 

Słabszych mniej uświadomionych teroryzują Czesi»naganiają ich do 

aroich korsumów organizacji zawodowych a dzieci Ich uo ezkół czeskich. 

Otwartych Polaków»myślących i uświadomionych,starają ai* pozbyó,by obsa­

dzić ich niejeca napływowym elementom czeskim. A dzieje się tc nie tylko 

?' prz2<i3iębiorctivacb państwowych (koleje i.t.p,)»ale takže i w prywatnych 

(kopalnie,g huty i fabryki). Po rozstrzygnięciu llpcowem ułożyła specjal­

na korrieja polSKo-czeaka warunkil przyjęcia napowrót ao pracy robotników 

.s yaalonycli bądź to przez Czechów ,bądó przez PoJaków. r skład korniej! śle­

dczej '.'chodzili czeski starosta Cr.daaring i Dr.Muller, Polacy spełnili 

lojalnie zobo«'lązania,al? czeskie rady robotnicza nie dopuściły do pracy 

robot ni kv.v* Půlákům, A wauze czeskie wcale nie interwenjowały. Ka^et o- 

xi.i/iia ó-yzyuAiiją rządowe czynniki czeskie kryzys w przem-yśle dla wy rugo«» 

v.-anla Polaków^ .obsc gaszenia pieców »wstrzymywania ruchu w fabrykach i 

ograniczeń godzin i ani roboczych »trzeba ograniczyć liczbę pracujących - 

P^zciiewszystki.im Polaków. Załączony w tłumaczeniu polskiei* dokument t.zw. 

centralnej Komioji Pary tatywne j republiki ezeskoalouackic j rzuca dosadne 

Jn iatło na -sposoby »jakimi ograniczano liczbę robotników v< fabryce bahna 

% Pogunlnie. Uchwała tej komiaji otwarcie i cynieznio zwraca ale przeciw 

robotnikop poi 'kim ocl maskę wydalania należących uo obcych narodo’oaci 

(a wli’c nic obcokrajowców). Analogiczne rozporządzania wydała komieja pa— 

rytaty.vna w opranie redukcji robotników w fabrykach fryertackich i hutach 

tr?mieckich. 2e to nie wybryx wladz lokalnych,ale system czynników rzi^ 

aowych »uwidacznia drugi dokument »załączony również w tłumaczeniu o rugo­
waniu obywateli polskich »pracujących w północnej Slowaozyónie. Pocóż przy- 
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pominąć te tysiące robotników polskich,* znacznej czyści siedzących do 

dziś w barakach oświęcimskich,którym i alianckie komisje i t.zw. poro­

zumienia polsko-czeskie,zapewniały swobodny powrót do praoy t często do 

własnych domów. TÓród nich są ludzie»którzy po 50 - 40 lat przepracowali 

w przedsiębiorstwach»którzy z dziada i pradziada sledtśeli tam na własnej 

ziemi. Jedyną ich winą są przekonania polskie »wpływ i posłuch na otocze­

nie. łatwowierni,którzy próbowali powrotu musieli stamtąd co rychlej ucle- 

kaó » dreozdtni bezustanne»! szykanami podrzędnych organów władzy i zagroże­

ni kijem i rewolwerem przez rozagltowany»roznamiętniony «lid*.

Równocześnie oficjalne czynniki rządowe zapewniają Warszawę o swej 

gorącej życzliwości» o tolerancji wobec mniejszości polskiej; równocześnie 

1 czynniki rządowe i kar na, bo zorganizowana pras* c zeska,podnosi niesły­

chany gwałt»jeśli n.p, w Cieszynie wypowie się z mieszkania i odstcwl do 

granicy jakiegoś urzędnika lub funkojonatjusza czeskiego (są miedzy nimi ro 

dżiny wojakowych»policjanoi)»aby daó mieszkanie wyrzuconemu przez Czechów 

Polakowi, 2e wyrzucanie obywateli polskich przez Czechów tylko t racji pod­

daństwa polskiego nie należy do dawnej przyszłości •plebiscytowej” ale i 

obecnie jest praktyko»anem,niech świadczy o tern załączony odpis urzędowe­

go nakazu opuszczenia rapubllki czeskie j,wręczony obywatelowi polskiemu Ito— 

reckiemu,zamieszkałemu od wielu lat we Prysztecie i ani sądownie,ani admi­

nistracyjnie nie karnnemu. T nakaz ten wyegzekwowano; wsadzono Koreckiego 

z rodziną 1 rzeczami na wóz i odstawiono go do granicy.

Spis ludności,

Spis ludności»przeprowadzony w lutym b.r, był jednym łańcuchem 

naauźyó i gwałtów szoWinlctóiv i władz czeskich. Zadaniem spisu było wy- 

kazaó,że ludnośó óląska Cieszyńskiego nie jest polską»tylko czeską »wzglę­

dnie "śląską»,że Czesi tworzą wszędzie większoeó w kraju. Aby cel tea zre­

alizować nie cofnięto si« przed żadnym środkiem - bezczelność komisarzy 

spisowych szła w zawody z bezwstydem władz. dziwnego,że po tak prze—

prowsdaonym spisie zarzucali rządowi posłowie niemieccy do sejmu praskfer 

go kradzież przeszło miljona dusz niemieckich,że a i u nas na kląsku w gmi­

nach,gdzie nie mieli Czesi w r.1910. ani jeden procent »wykazali przy tego 

rodząjuBspiaie■ 30 - 40 <»że w czeskiej części Cieszyna procent ludności 

pc}sklej wynosił 8 (podobno,bo oficjalnie jessncze wyników nie ogłoszono - 

może ze wstydu) »podczas gdy w polskiej części miasta,gdzie spisu ludności 

tłokowały komisje polsko-niemieckie procent ten wynosił 60



Mimo zapowiedzi,te termin spisu będzie przesunięty, zarządzono 

go w terminie wcześnie jezyzi,aby zaskoczyć ludność nieprzygotowaną« Komi­

sarzami spisowymi zamianowano tylko Czechów »przeważnie byłych bojowców 

plebiscytowych« 0 iłh moralnej wartodci plszą przedstawiciele polscy w 0 

wemorjale do ministerstwa spraw wewnętrznych w Pradze z dnia 37.1.1921.î 

■ w olbrzymiej większości ludzie skompromitowani, notoryczni pijacy... " 

Komisarze spisowi otrzymali władzę«pouczania ludzi« w wypadkach wątpli­

wych,lecz oni woleli zamiast pouczenia stosować przymus - i to w wypad­

kach niewątpliwych' Tak n.p.Koorara w Rychwałdzie»Tema w Niem.Lutyni, na­

czelnik stacji Tlhelka w Boguminio,Walczysko w Stonawle,grozili smutněni 

następstwami tym,którzy saplezą się jako Polacy,

landarmerja (Karwina) 1 policja (Fryaztat) zdzierała afisze po> 

akie w sprawie spiau,śledzlła za ulotnikami»zarządzając rewizję w reda­

kcjach 1 mieszkaniach prywatnych»karcąc surowo za Ich kolportaâ. Agitacja 

zaó czeska odbywała się bez przeszkód, nawet przez urzędy gminne (3zony- 

chel) lub szkoły (Pudłów). Ea artykuły »nawołujące,by wszyscy mówiący po 

naszemu t.j, po polsku zapisywali się za Polaków »skonfiskowano Nr .54 i 

55 «Robotnika śląskiego* a redaktora Sarganka skazano na 30 dni axe aztu, 

wzgl« 3.000 Kcz kary, a za drugim razem ukarano go 4S dniami aresztu,wzgl.

5.000 Kcz grzywny,

Koml -arze spisowi - renegaci: Al'red rarnik z 0le rlloka,Andrzej 

Roman z Nieborów, Jerzy Szkandora z Trzanowic, Jerzy Macura z Grodziszcza 

i Mrowieć z Wielopola wydali odezwę za wpisywaniem się za czechosłowaków, 

grożąc w przeciwnym razie cofnięciem przez rząd subwencji rolnikom.

- Part ja re na gacka Ko ido nia rzuciła większością głosów uchwalone 

hasło zapisywać się za ślązaków-Polaków, Ślązaków-Nlemców lub śl^Zaków- 

Czeohów. Mniejszość jednak tego obozu forsowała tylko to ostatnie okre- 

ólenle.
żądanie ludności polskiej,by do komisji spisowych dodać takie 

Polaków w charakterze jaj mętów zaufania, zostało przez Opawę i Pragę od­

rzucone. z tego widać,te władze jut z góry postanowiły za wszelką cenę 

spis ludności sfałszować,

Ns dzleó 16.TI. zarządzono we Frysztæie wielki jarmark,aby 1 

w ten sposób rzucić na szale kilka tysiący przybyłych na jarmark VorawCÓw 

i podnieść na miejscu procent ludności czeskiej. Komisarze spisowi prze­
szli widocznie przygotowawczy kurs fałszowania spisów - tak jednolitą by­



ła leh taktyka: «tylko ten kto przybył z Galicji 1 niedawno tu mieszka, 

może być Polakiem; kto tu się urodził jest Czechosłowakiem«względnie Mora- 

wcem «ostatecznie ślązakiem-Po lakiem, ale nigdy Polakiem; zresztą esy warto 

zapisywać się za Polaka,aby przez to utracić posadę na kolej i,pracę w 

kopalniT Ple wolno zapisywać aię za Polaków«tylko za ślązaków,bo «wczoraj 

wieczór«,albo «dziś w nocy« przyszła od rząd* taka instrukcja l.t.p. • - 

gdzie nie pomogła perswazja, tan krzykiem»grośbą wyrzucenia, szczegół nie ao 

bec kobiet,wymuezano zgodę na określenie narodowości jako czechosłowackiej 

lub śląsko-po la kiej,a choclat nawet nie uzyskano zgody,zapisywano za cze- 

chosłowaków. Zresztą pisano ołówkiem niechewlcznya>a poprawki były dozwo­

lone. Stąd stwierdzono cały szereg fałszerstw,przeważnie w starostwie fry; 

sztackiem,a w szczególności w gminie Zawadtie.

Ale ,jak dziwió się płatnym agitatorom 1 komisarzom spisowym, 

skoro sam starosta frysztackl Dr.Haerlng groził niejakiemu Hanuekowl z 

Polskiej Lutyni ,że kate go aresztować «jeśli zapisze się za Polaka a oka­

té się«te urodził aię na tląeku. Często rubryki narodowościowej nie wypeł­

niano «pozostawiając to sobie «z braku czasu" «na potem« «do domu«. Pola­

ków starano się nie dopuścić do wglądnlęcla w listy spisowo (specjalnie 

w starostwie frysztacklem) «szykanując Ich w rozmaity sposób,żądając świa­

dectwa identyczności z fotografją, odsyłając Ich wskutek mylnych wskazó­

wek od biura do biura,a w ostatecznym razie oświadczano im,że listy zo­

stały już «odeełane*. Pod jakimkolwiek pozorem iqhr<an© obywateli do urzę­

dów gminnych a później do starostw, najchętniej zaś ich żony niby to dla 

sprostowania jakichś dat w rubrykach a w rzeczywistości,by zmuszać ich 

jeszcze raz do zwiany rubryki narodowościowej na czeską,bo to wpłynie na 

dalsze stosunki służbowo przy koleji,w fabryce l.t.d. (Karwina«Dąbrowa, 

Orłowa «Poręba; świadkowie Antoni Hanusek z Pol.Lutyni, Franciszka Dyrli- 

kowa z Prysztat,Pilch).

•Zatwardziałym« Polakom odmówiono kart żywnościowych pod po­

zorem nleposyłanla dzieci do »szkoły czeskiej n.p.w Plutynl (świadek ks. 

Dziekan w N,Lutyni, Marja Klich,P.Lutynia, Bogocz Antoni,P.Lutynia).

«Tuż w pierwszym dniu spisu,dla rzucenia postrachu »posłano 

budowniczemu frysztackiemu Gol asów s ki emu nakaz ze starostwa,by wydalił z 

pracy wszystkich robot ni ków «pochodzących z Pclskl. Fobee prezydenta rzą­

du krajowego Sramka tłumaczył się potem starosta Haerlng «pomyłką«.

0 «słowlaóskoścl* świadczą dwa fakty: p.Silberwana w Bogmlnle 
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starał się nakłonić komisara Pressfreund,by zmienił podlaną narodowość poŁ-

ską na iydowską. * Pogu»1ni®»kolonja 332. byli zapisani w rodzinie Kapła­

nów rodais® aa Polakó»^iziści aal aa Kieseów. Komisara Skal il nakłonił ®y 

na Kapłanów,by i rodziców przepisał na Hleaców.

Często takie zapisywano t w rubryce wyznaniowej ludai wbrew lob

woli do wyznania czesko-braterskieg©.
By steroryzowaó ludność,zaczęły władze w surowy sposób karać aa 

przekroczenie ustawy spisowej. Dotkliwe kary wyznaczano za szerzenie ulo« 

tników»głównie jednak za wypełnianie arkuszy»choć ustawa nie zabraniała 

wyrainle pomagać drugiemu pray wypełnianiu arkuszy - a według prawa, ©o 

nie jest wyrainie zabronione»,jest dozwolone» - setki osób zostały za to 

tylko skazano, i« pomagały Inny» lub nawet ,ie zaiądały pomocy rugiego 

przy wypełnianiu arkuszy.
iwialków moinaby podać setki.Oto dla przykładu nazwiska kilku 

osób,którym wbrew ioh woli wpisano narodowoóó ezeską: frydel Józef ,Stona- 

wa R5, Wolf Karol,Zabłoćie, Rwnianowa Katarzyna,Warjaóskie Góry 439, Mi­

chalski Henryk,Dąbrowa 560, romaez Burdel,Varjaóskie Góry PS.i.t.d. Ha- 

rodowoóó iląsko-polską wbrew sw^j woli otrzymali: Gawor Michał,rrysztat, 

ul.Rogumióska, nilpezyk Jan Xąki, Karol i Franc laska Górniakowie, Orłowa,

Mol inek Rudolf,GÓrn« Sucha it.d.
Osoby,która skonstatowały póiniej sfałszowanie swej listy (kie­

dy jui znajdowała ele w rekach włada) Anna Samie© »Bystrzyca 136, Hamisek, 

Polska Lutynia, Pietrasz Franciszek,Zawada.
Osoby wciągnięte wbrew swej woli do koócloła czeskobraterskie» 

go:rranolszka nzidowa,Rychwatd»Jan Pujok,«or.Ostrawa i.t.d.
Osoby,u których zarządzono rewizję za ulotnikami: Jan GÓrniok, 

sekretarz Tow. roi nic ze go Cieszyn, Franciszek »o jaczek.Ra j ,*âktor Bembol,

Fryoztat »Gustaw Konieczny,Orłowa l.t.d.
Osoby ukarane za szerzenie ulotnlkówj Kłoda Józef,Ropica 20 Khz, 

wojaczek Franciszek,Raj 20 Kcz lub 48 godzin aresztu . .i.

Osoby ukarane za korzystanie z pomocy innych przy wypełnieniu 

arkusza spisowego: Gagatak Andrze j »kokslarz Karwina 442,20 dni aresztu

lub 500 Kcz grzywny.
Osoby ukarane za pomaganie przy wypełnianiu list: Kwil Grim,ólu- 

sarz »Darków 60, Marja Glacowa,tona górnika Karwina 377,25 dni i 500 Kcz, 

a.ldl.r.g<îr»lk Karwina 791,50 dni lub 1.000 Kcn.J-n Sxł.l.rtnl.,pod- 
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sztygar,Karwina 581,20 dni lub 400 Kr z, Józef Prahacz,górnik Raj L.f^S, 

25 dni lub 500 Kcz, lar ja Koroówna, Zabłoć le 600 Koz lub 35 dni, Pawliczek 

t?ryeztat 1.000 lub 14 dni i.t.d.

Osoby ukarane «a inne przestępstwa spisowe: Sztymon z Piersnej 

za przestąpienie ustawy opisowej 600 łez lub 14 dni, Adamec ki z Marklowic 

za agitację przeciw narodowości ślązak,1.000 Kicz lub 14 dni. 

Szkolnictwo polskie w zaborze czeskim, 

Szkolnictwo polskie w zaborze czeski* jest dzisiaj w najwlę* 

kazy* stopniu zagrożone, w usiłowaniach swych zniszczenia szkół polskich 

będących fundamentem polskości w zagłębiu karwińskiam okazują Czesi zaiste 

podziwu godną energję 1 konsekwencję. 3ła wola 1 obłuda czynników rządowych, 

szowinizm i nienawiśó zorganizowanego motłochu ulicznego spycha tak wysoko 

rozwinięte szkolnictwo do zguby.

Mianowane przez r«|d gminne komisja administracyjne, złożone 

wyłącznie z Czechów 1 renegatów,zażądały zaraz po objaclu władzy od władz 

szkolnych w Opawie zwiany polskiego jazyka wykładowego na czeski »działając 

rzekomo z woli większości mieszkańców poaezególnych gmin, ^ładza szkolna 

czeska jednem pociągnięciem pióra zczechlzowała szereg szkól w gminach 

czysto polskich,w których od-setek Czechów zbliżał sie często według spisu 

z r.1910, do zera, w ten sposób zczeehizowano szkoły w Dąbrowaj (Czechów 

34’7 < - Polaków 63’8 *), w Plem.Lutyni (Cz.1’3 - P.R9’6 »Pol.Lutyni

(Cz.3‘7 - P.95’5 *).wierznIowieach (Cz.0’3 < • P.dÖ’R < ),3«blociu (Cz.

35’5 < - P.53’5 ^),Porębie (cz.58’9 - P.59’5 <) »Rychwałdzie (Cz.47’9

- P,49*4 *£) »Dzieómorowlcach (Cz.77*l - ?.21*8

W innych znowu miejscowościach okupowały polskie lokale szkol­

ne władze lokalna n.p. urzędy mieszkaniowe (głównie ochronki 1 prywatne 

instytucje szkolne) 1 uniemożliwiły im dalszy ich byt (n.p.ochronka w Dą­

browę j»szkoła gospodarstwa w Orłowej»szkoła ludowa w Kończycach Małych, 

i.t.d.) , , .Tnne wreszcie szkoły padły pastwą rozwścieczonego czeskiego 

motłochu ulicznego 1 zorganizowanych pałkarzy,którzy rozpędzili nauczy­

cieli 1 zabronili im powrotu pod grozą śmierci; inwentarz częściowo zo­

stał rozrrabionym. Szowiniści czescy pod okiem i «obce organó» rządowych 

ośmielały sJe zapewniń na wiecach,że nie pozwolą na otwarcie szkoły pol­

skiej. Taki los spotkał szkoły: w vic-hałkowlcach (1 .TTT.1920.) ,-iermani- 

cach (35.ITT.1920.)»Radwanicach,oraz ochronki w Radwanicach, Heřmani- 
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c ach, Michałków io ach 1 Kończycach Małych.

Nauczyciele tych szkół, zczególnie czynniejsi»musieli ustąpió. 

Jedni uclekli przed wściekłością band czeskich, inni zostali całkiem for­

malnie, «dekretem »»zwolnieni ze služby.

A kilka tysięcy dzieci: Jedna pod presją gospodarczą zapisali r» 

dzice do szkół czeskich,inne poszły do szkół niemieckich,nieliczne do dal­

szych szkół polskich, a przeszło 1,000 dzieci pozostało poza szkołą,rzuco- 

nych na pastwa próżniactwa i demoralizacji, 

w sprawie tych bezprawi jeździło kilka delegacji komitetetów ro­

dzicielskich do Opawy i Pragi - wszystkie bezskutecznie, Zwrócono się wre­

szcie o opiekę do władz polskich.

w końcu zdecydował się rząd czeski w listopadzie 193O.r.wysłaó 

do Polskiej i Niemieckiej Lutyni,oraz do Poręby specjalne komisje,celem 

przeprowadzenia *na oko» wpisów do szkół poi a kich, Ale miejscowe komisje 

administracyjne albo nie zawiadomiły rodziców o wpisach,albo ich terorem 

odstraszyły ,a kiedy zjechała komisja i rodzice mimo wszystko zjawili się 

uprzednio,»wzburzony lid» rozpędził rodziców pałkami i udaremnił wpisy. 

To sarno,tylko w większych rozmiarach»powtórzyło się w maju 1921,r.w Dąbro­

wę j,gdzie pałkarze czescy pobili do krwi rodziców polskich i rozpędzili 

ich a inspektora polskiego Woynarowskiego znieważyli brutalnie w obecno­

ści starosty czeskiego. Tnieslono skargi do prokuratorji z podaniem nazwisk 

napastników i świadków,ale cała sprawa ugrzęzła. A rząd,rad z obrotu rze­

czy »zrzuca odpowledzlalnośó z siebie na »ulice» i udaje życzllwoóó dla kul­

turalnych postulatów polskich .Podobnie przed rokiem,w czasie najazdu bol­

szewickiego głosił rząd czeski oficjalnie życzliwą nebtralnośó wobec Polski, 

tylko «wzburzony lid» kolejarzy 1 robotników czeskich wstrzymywał wagony 

z amunicją dla Polski.

A gwałty te nie należą tylko do przeszłości. Jeszcze w ostatnich 

dniach sierpnia b.r. - i to pomimo starania się dyplomacji czeskiej o po­

rozumienie i traktaty z Polską - zamknęli Czesi w caeskim Cieszynie je­

szcze jedną placówkę kulturalną polską t.j, ochronkę »głosząc kłamliwie,że 

zajmują lokal dla Cze cha,wypędzone go przez Polaków z własnego uomu, "'odo- 

bnie stało «tę ze szkołą w Pletwałdzie, T tak dziaó się bedzia dalej - kon­

sekwentnie - aż do zupełnego »niszczenia szkolnictwa polskiego.

łudziłby ale ten optymista»któryby przyszłoś szkoły polskiej 

w raborrsł rześkim osądzał wed>ug Iżjwletnego wyniku tegorocznych wpisów do
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gimnazjum polskiego w Orłowaj»liczącego dziś około SBO uczniów, Nia wol­

no zapór inać,że naokoło,w szerokim promieniu»zamknięto ludowe szkoły pol­

skie, ’yschnle potok, jeśli bić przestaną zasilające go śródła,

A dziś w całości zamknięte są: 3 szkoły wydziałowe,1 szkoła gór­

nicza,! szkoła gospodarcza,* azkoły uzupełniająca przemysłowe, 14 szkół 

ludowych wysoko zorganizowanych, 4 ochronki ,1 bursa, ramm 36 instytucji 

wychowawczych i szkolnych. Tysiące dzieci pozbawione szkoły polskiej. Za­

łączony wykaz zamkniętych szkół mówi więcej,niż najwymowniejsze argumenty, 

Przyszłość przedstawia się jeszcze groźniej. Dziś przynajmniej 

tu i ówdzie spotka się wśród nauczycielstwa szkół polskich uświadomionego 

Polaka wśród większości renegatów 1 Niemców z przekonania: w przyszłości i 

tych zabraknie skoro niema w zaborze czeskim seminarjum polskiego,a na 

dopływ nauczycieli z Polski Pzesl nie pozwolą, Za to w seminarium czeskiem 

w «or.Ostrawie wprowadzono kurs języka polskiego,aby módz potem wychowanków 

tego zakładu osadzaó w szkołach z nazwy jeszcze polskich,

Zaleto przyłożono siekierę do korzenia naszego narodowego bytu 

na Śląsku w zaborze czeskim.

a t a s * ■ z -O

Mimo to pomimo grośnie zarysowującej się przyszłości ufamy,że 

lud polski na Śląsku Cieszyńskim nie ugnie się przed tami prześladowaniami 

i wytrwa,jeśli będzie miał pewnośó,że ujmie się za nim Hząd polski,że rzu­

ci na szalę autorytet 80<ęsiljonowego państwa. (Szczególnie dziś w dobie 

pertraktacji polsko-czeskiej na sposobnośó Państwo polskie nie akceptować 

żadnych zobowiązać i umów,o ile Czesi nie wymierzą u siebie sprawiedliwo­

ści ludowi naszemu).Dali temu wyraz także nasi rodacy zaboru,pisząc w me- 

morjale z SP.TTT.b.r. do "Rządu warszawskiego: "niezłomnie wierzymy,że tra­

ktaty handlowe 1 ekonomiczne może zdobyć Caechosłowacja tylko za daleko 1- 

dące ustępstwa polityczne,za rewizję sprawy cieszyńskiej. Jesteśmy wyrazem 

całej luonoścl nasze j,oświadczając ,ie miejsca dla nas w Czechosłowacji nie­

ma,ale ufni w Polskę,w Jej siłę i polityczny rozum Narodu dolskiego i Jego 

Rządu będziemy tak długo bronili się przed wynarodowieniem,aż przyjdzie 

wyzwolenie,’*

Cle szyn,dnia 37.października 1921.r.

Podpisy:
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Dołączamy postulaty naszych rodaków z zaboru czeskiego,od 

których spełnienia i zdaniem naezem i rodaków naszych zaboru zaležnym jeé 

i byt 1 rozwój narodowy Polaków w granicach Czechosłowacji.

Cieszyn,dnia 35 .października 1931.


